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Oniiiszenia Na slipie 6 łamowej 
te stem 63 — marek, w tekście 80 ~ marek 
od wiersza petytowego. <Pi?y kiikakrotnem 

ogłoszeniu odpowiedni« rabat., -■.■■=== 
Za ogłoszenia reda.cja nie od p o w i a da

Konto czekowe” p7k7O- Nr, 203 604' dla 
Sekretariatu Polskiego Stronnictwa Ludowego
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Panom posłem
te Zv'$zla Ludowo-Harodowego
odpowiedź w sprawie Urzędu Osad- 
i u, , , niczego w Poznaniu.
’ Posłowie Ponikiewski, Browns- 
ford i Tuchołka, ogłosili w gazeta rh 
poznańskich „Oświadczenie“, w któ* 
rem twierdzą, że ja, ogłaszając rewe­
lacje o. nadużyciach, w Okręgowym 
Urzędzie Ziem:kin w Poznaniu, u- 
czyriłem to wbrew swojemu pierwot 
nemu przekonaniu, wyrażonemu w 
Sejmowej Komisji Polnej, że publi­
kowanie tych okropnych nadużyć, 
podkopuje w obywatelach wiarę w 
istnienie praworządności w Polsce, o 

raz, . że skoro uczyniłem to wbrew 
swojemu takiemu stanowisku, to wi­
docznie interes stronnictwa stawiam 
,wyżej od interesu Państwa.
. Mogę i muszę z całą stanowezoś 

mą oświadczyć na to, że w pracy 
swojej . interes Państwa zawsze i 
Wszędzie przenosiłem i przenoszę po 
nad interes stronnictwa.

. W moim artykule przeciw gos­
podarce rabującej państwo przez p. 
Karasiewiczn nie użyłem strzałów 
¡zatrutych fałszem, tak, jak to czynią 
posłowie Zw. Lud. Naród., lecz mając 
w ręku bogaty materjał, stwierdza­
jący, jak to pod pokrywką wielkich 
łudzi, kwitnie korupcja i rabunek 
mienia państwowego, jak to m, eo 
krzyczeli chwytaj złodzieja tam, 
gdzie go nie było, w gronie swoim u- 
krywali za to istdtnych rabusiów.

, Nie piszcie tylko w swojem o- 
Swiadczeniu, Panowie Posłowie, że 
eheecie „zło karcić i brudy prać, tam 
gdz'° się je tylko dostrzeże“.

Bo nie kto inny, jak wybitni 
członkowie Związku Ludowo Naro­
dowego stawali w obronie Dr. Kara» 
Biewicza w chwili, gdy badania wy­
kazały, że nadużycia są popełnione 
nlbrzvmie. Ba Jeszcze w chwili, gdy 
Dr. K. został już zawieszony w czyn 
»ościach, wybitni przywódcy endee- 
wy źadali, by go do czynności przy­
wrócić i nawet przeprosić, o czem 
<w?sdcza liczne listy bardzo wybit­
nych osób z obozu endeckiego, pisa- 
pc do Prezesa Główn. Urzędu Ziem­
skiego, p. Ludkiewicza.

Wreszcie nie mówcie Panowie 
Posłowie, że Poznaniem rządziła 
Warszawa, bo to już brzmi - więcej 
jjak komicznie. Mogę bowiem każdej 
chwili służyć dokumentami, które 
fosiadcza niezbicie, że Dr. Karasie«

więź’ nie uanawał zwierzchnictwa 
wiadz warszawskich.

Dziwnym mógł się wydawać ty­
tuł mojego artykułu, lecz Wam, Pa­
nowie Posłowie, on. się dziwnym wy­
dawać nie mógł.

Bo w Okręgowym Urzędzie 
Ziemskim niepodzielnie gospodaro­

wali endeey i chadecy, a kto do tej 
kliki nie należał, ten albo zajmował 
bardzo podrzędne stanowisko, albo 
bywał ze służby wydalony, o czem 
świadczą niezbicie akta Komisji Sej­

z Ssjmu i z KkSh P. S. Ł.
¡tealKem iejcn ięflris nalnraerflooodołudaS noowt 

Macioł Rataj.
W czwartek prz&z. cały dzień trwały 

obrady klubu PSL nad sytuacją polity­
czną. Dyskusję zagaił prezes Witos ot­
wierając rano posiedzenie. • Drugi za­
bierał głos poseł Rataj a po nim poseł 
Dębski. Wbrew plotkarskim zapowie­
dziom niebyło poważniejszych różuje na 
ile sio.-1 u do poszczególnych słron- 
niciw. Dyskusja jeszcze nie ukończona, 
lecz do tej chwili, na tle zgodnego słano 
wiska posłów, którzy już zdołali się wy­
powiedzieć, o iworzeniu rzędu z prawi­
cą mowy niema.

W czasie popołudniowych obrad, 
klub załwierdzjl stanowisko Zarządu Głów 
nego PSL by na marszałka Sejmu dele­
gować swojego kandydata. W glosowa­
niu jednogłośnie, jako kandydat na Mar 
szalka Sejmu, został wybrany poseł Win 
centy Witos, który jednak oświadczył, te [ 
mandatu tego nieprzyjmie, wobec czego i

Ukonstytuowanie s’ę
Ukonstytuowanie się klubów sejmo­

wych przedstawia się w chwili «becnei 
następująco:

Kjub ukraiński sejmowy: posłów 20. 
Wybrano prezydium w skład którego 
wchodzą: prezes Antoni Wasilczuk, za­
stępcy S. Paździerski i M. Pirowow,

Prezesem klubu senatorskiego wy­
brano Aleksandra Karpińskiego z Rów­
nego, a zastępcą jego p, Czgrkawskieg© 
z Dubn»,

mowej, badającej działalność Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Pozna 
niu.

Wierzę w to, że krzywdy wyrzą­
dzone ludziom przez Okręgowy U- 
rząd Ziemski w Poznaniu, będą jesz­
cze tematem bardzo szerokich roz* 
praw i polemiki, a mój skromny arty 
kuł był tylko zagajeniem tej ważnej 
sprawy, która musi być szeroko ome 
wioną i z pożytkiem dla Państwa j 
jego obywateli załatwiona. f

Romuald Wasilewski, poseL
.....-......niw........  . i"» ing

klub zmuszony wyr wysrać fiiaego Zan* 
dydatn. W powtómem głosowaniu został 
wybrany jako kandydat na Marszafkai 
Sejmu poseł Ratej. Oprócz tego, klub 
dokonał wyboru wicemarszałków: i sekre 
iarzy Sejmu. -

Na wicemarszałka Sejmu wybrano 
Wicem. Osieckiego na sekretarza posły 
Niedbalskiego, :

Na wicemarszałka Senatu byłego w 
cemarszałka Sejmu Ustawodawczego Se 
natora Jakóba Bojkę, a na sekretarza 
Senatu senatora Kruka, Dalszy ciąg po 
litycznej dyskusja w dniu dzisiejszym V 
grudniaJ ! $ ’ W

Wybór Prezydent* Rzeczypospolite? 
nastąpi w przyszłym tygodniu, i i

Na mocy dotychczasowej dyskusji 
można być pewnym, te kandydatem klu* 
bu PSL będzie Naczelnik Państw* Józąi 
Piłsudski. ■ T

klubów sejmowych.
Klub białoruski ukonstytuował się 

powołując aa pi -esh posła Tar&skie* 
ww^a.

sAnowy klub żydowski IiezącY 34 
posłó^*3owołał na prezesa dra Thona,

Klut^niemieckj 

żony poł-ołni na
Neumanna,

i 16 członków zjo- 
prezesa Eugeniusza

Senatorski klub niemiecki «łożony a 
5 członków powołał na prezesa & Has.
bacha.

»
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Przegląd prasy !

<
i^ępie“ drukuje w dal 

kę olrzynial od

co ks. prałat 
¿nisicr skarbu). 

;arbu stała

•P. S. M. w „
«zYm clęgu, nauc; 
ks, Adamskiego,

„Zacząłem od p 
myśli o p, Jastrzębski 
Osoba obecnego minjs __ 
się przedmiotem atakó.w «e slrcny pew­
nego organu warszawskiego. Sensacyj­
ne, aczkolwiek nie zasadniczego nie przy 

nosząc rewelacje powtórzył „Postęp“, 
jedynie z obowiązku aktualność,- gospo­
darczej, nie dodają od siebie żadnych 
komentarzy. To Wnak czytelników za­
dowolić nie może. Chca cni wyrobić so 
bje dokładniejsze zdanie i w oświetleniu 
rzeczowym przyjrzeć się człowiekowi, 
w którego rękach spoczywa, tak odpo­
wiedzialne kierownictwo naszej polity­
ki finansowej. Chodzi tu zarówno o kwa 
łifikaeje fachowe, jak i moralne,

,Q pomiecionych rewelacjach’ tyło 
mogę powiedzieć — odpowiada ks. se­
nator.-—, że sę on© bardzo odlegle od 
rzeczywistości.

Pan Jastrzębski jest z zawodu praw 
pikiem i jako adwokat pracował w War­
szawie, Pojeni przeszedł do bankowości. 
W lej dziedzinie pracował on w bankach 
rósyiakich, n-aipierw w Europie, a potem 
na Dalekim Wschodzie.. Przed Szangha 
iem, o ile pamiętam, był dyrektorem ban 
ki! w Charbipię (w Mandżurii). W Szang 
haju. zajmował p. Jastrzębski wybitne sta 
nowisko dyrektora banku, którym wespół 
Z po. Krzywoszewskim i Jezierskim kie­
rował. P. Jastrzębski jest tęgim machów 
cent, Człowiekiem ««nożnym, nie 

ma on potrzeby dziś myśleć o sobie, lecz 
może ¡swą ęnergią poświęcić służbie dla 
kraju. W tym-kierunku duże usługi inte­
resom państwa może oddać jego wybi­
tna znajomość stosunków zagranicznych

r4 &IS i

Dnia 28 listopada rozpoczął urzędo­
wanie nowy Sejm. 2 obrad jego będzie­
my dawać szczegółowe sprawozdania 
we .^"Włościaninie“, uważając, iż każdy 
rozumny obywatel chce i powinien być 
dobrze poinformowany r, tem, go się dzie 
je w Sejmie, gdzie eo dzień, godzina w 
«godzinę .wążą się losy państwa i obywa­
tel^, By sprawozdania te były jasne i dla 
wszystkich, zro&inpiałe. uważamy za ko 
nieczne wsprfmńwć pokrótce o przepisach 
i zwyczajach, które obowiązują w Sel- 
mk<.

Ro Si im i jego obrady poddane sę 
pewnym przepisom albo regułom. Prze 
pisy te. umieszczone częściowo już w 
Ko^łytucji, częśmęwo w tak zwanym r® 
guTaminie. który Selm ńa początku sam 
sobie uchwala, postópawiaią w laki spo­
sób. pa.Sf irn obradować, w jaki sposób 
tichwp’ać ustawy itp.

Jak każde zgromadzenie Seimi ma 
przewodniczącego , który się nazywa 
matsżfdkiern. m-a kilku jego zastępców, 
zwanych wicemarszałkami i ki,ku sekrp- 
trzv>i Wybiera ich Seim większością cło 
sów i spełniała oni swoje czynności stale 
łąfc.dhinp dopóki Se;m ich nie usunie i 
nie wvb?,er70 :nnY?h (zwvk!p a-^do no. 
wvch wvborów). Pierwsze pe«Ł’7-"n'e 
Se;m»i otwiera i na niem nr^fkW^iczy 
pnSct n.a’stiars7V. "•'ykiem. lesrRm kilku­
godzinnym rr" ‘kiem do/bwilj wy­
boru stałego.

Se>m uchwała ustawy fęzyli prawa) 
i tak zwane „rezolucje“, czyli wezwania

¡Wt-Uact A A i A.
AK*w •’ .

a szczególnie dobre zaznajomieni® się a 
kwestiami waluiowemi“.

Tyle ks. Adamski o obecnym mini­
strze skarbu. Przed wyborami Chjena 
zwalczała cały dzisiejszy rząd, a prze- 
dewszystkiem min. skarbu. 1 „Postęp“, 
jak sam przyznnie, pisał rozmaite na ten 
temat brednie. Dopiero teraz musiał go 
ks. Adamski oświecić. Dobrzeby było, 
gdyby przed napisaniem każdego arfyku 
łu p. redaktor . Postępu4* poinformował 
się u kogoś politycznie dojrzałego, roztro 
pnego i poważnego, a napewno wielu 
głupstw nie czytalibyśmy wtedy w tym 
piśmie.

„Prawda“, organ NPR. pisze;
„W okresie więc nowych poczynań 

Parlamentu nie należy -m stawiać spe­
cjalnych przeszkód, nie wolno męcie spó 
koju w kraju, chwila za poważna. aby 

rozpoczynać niepoczytalne występy. 
Niedawno nadmieniliśmy, że atmosfera 
coecnego życia politycznego nie srtrzyja 
twórczej pracy naszego se;mu i dlatego 
właśnie społeczeństwo winno 7,- wszyst­
kich sił starać s>ę o utrzvrnsnic równo­
wagi, o świadectwo ze swej dojrzałości 
politycznej“. ■

Matwięceł nom wda śnie brak tęi doj­
rzałości politycznej i pewnej kultury w 
życiu pn!ifyc7ncm. Osdntpie wybory aż 
nadto dowiodły tego. Walkę padyipa. 
staczana w ten sposób, jak s:ę to działo 
niedawno, pie może być uważana za ku, 
turalnn.

A i doirZałi politycznie też nfe jeste­
śmy. fleż to ludzi decydowało się, inki 
oddać numer, w ostatniej chwil;? — Tył 
ko silna, zwarta i karno organizacja po­
lityczna. to i prasa zdoła wyrobie z nas 
dojrzałych politycznie obwale,j państwa.

..Ciażeła Polska4* z 26 paźdz. W22 r.
■ Nr. 246 pisała;

,,Z wielkim krzykiem, hałasem roz- 
w?;a swnia działalność w Polsce PSL.

do rządu. Ustawa raz uchwalone obo- 
wiąziue bezwarunkowo rzęd i każdego 
obywatela w państwie. Rząd ,ub poszczę 
gólny m’ni=ter. któryby postąpił inaczej,

¿niż mu nakazuje ustawa, popełnia prze­
kroczeni i naraża się na odpowiedzial­
ność. Natomiast „rezolucja“ czYli wez­
wanie do rządu cjc ma tego znaczenia, 
Seim np, uchwala „rezolucję“ wzywa się 
rząd (mini ¡dra robót publicznych) żeby 
ponseprawiał drogi w takim a takim po­
wiecie“ — tymr-gąsem minister robót pu 
b’;c-nvch p«vchodz.i po pewnym czasie 
do Smmn i oświadcza, że n;o naprawił 
"d-Art hz» tt»’*1! pieniędzy im *«m ceł. •’! 
nic test to przekroczenie, za któro mo- 
żnrby go pociągnąć do odpowiedzial­
ności-

W inki? sposób Selm przvchpdzł do 
rozważanie irkiejś ,sprawy? Może się. tg 
słnć w dwcrąkl sposób; albo rzed, uwa­
żając ’ż ’skaź t!ś,aw. jest'potrzebna, wnb 
si W do *ejmu, gtbo też robi to pos., wżgęf 
dnie khib poselski. Mówi s;ę wtedy, iż 
i-zod p’ho Poseł wniósł do S^mf „pro­
jekt rftifjwT44, Ten rzędowy ,ub poselski 
projekt Kidowy !dzie natpierw do konrsii 
Sf-hnoWoi skłrd.niąpfń się 7 kiłknd-bpsię- 
ciu posłów. Tam odbywam się nad nim 
rcrpdjf. Z’-":CT'ia się go, poorawią — wr.e 
szrio pro5''ht wraca znów np pełny Selm 
fcTvli ,,plenum“) często grurJcWnie zmic 
nlony.

I tnroz ^“m p«łnv pdbrwa nad pi‘m
nn-ady _zmięn’a popraw’¡3 cieślo od-
svlg ieSznzn raz do komisji dla przero­
bienia, a wreszcie uchwala lub odrzucą

Rozpatrywanie projektu ustawy prze» !
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„Piast“, ,Piaetowcy z przesławnym 0f; 
Kiernikiem a Bochni, usunięty z prezo* 
aostwa GUZ. za kupno i sprzedaż Dojlid, 
z jeszcze sławniejszym Dr, Gogatkiem, 
posłem Brylem i przywódcą swoim Wi. 
tosem dziedzicem z Wierzchosławic. Sktt 
piaję się tam Polityczni Szubrawcy Le­
wicy. jest to Partia Sznchraji Ludu, Por- 
wiszę Skarbu Ludu“ jtd. t

Co słowo to fałsz, to oszczerstwo) 
-Tak pisała Chjena prayd wyborami, ® 
dziś?

Zaciek
BStó»“ Riczb graaie. <

Podczas otwarcia Sejmu, gdy na 
salę wszedł Naczelnik państwa J. Pit- 
sndzki wszyscy peslowie 1 wyjątkiem 
„Chjeny“ żydów i niemedw powstali 
z miejsc ś wznieś1? okrzyk „Miech żyle 
Naczelnik". Niektórzy „chjeniści“ także 
chciełi powstać z miejsc. a'e jeden 
z przywódców endeckich d»« 
wał znaki r ę k ą a b y nie w s t a- 
v/ a n o. Jest to szczyt zuchwalstwa 
obrzydliwego, bo wszystkim przecież 
wiadomo, że ten sam poseł, który ma­
chał ręką rozpaczliwie, bvt przed paru 
laty „ekscelencją austriacką" i nie dawał 
s:ę nikomu wyprzedzić w owac ach dla 
monarchy Franciszka Józeta panującego 
nad częścią Polski prawem kaduka.

inni koledzy jtattyjni tego ślusżki 
cesarskiego byli czołem przed carem 
Mikołajem, a inni znowu lizali „Kropusy“ 
Kirasjt'rsłde Wilusia, ale dziś gdy naj­
wyższą głowę państwa Polskiego należ/ 
uczcić, to kiwają rękami, aby tego nie 
uczyniono.

Powiedzcie sami czytelnicy włościa­
nina, czy tym sługusom cesarskim 
i carskim w głowach się nie poprze­
wracało? Bądź . co bądź czciło się 
nikogo tylko Naczelnika Państwa Pols­
kiego.

pełny Sejm nózywa się „czytaniem usta 
wy“ choć jej się w rzeczywistości nje 
odczytuje!). Irst bardzo ważny przepis 
w Selmie, iż każda uś’awa musi być u* 
chwalona w ,3 czytaniach“, czyli przy­
jęta przez większość S> >rnu w trzech gjo 
snwanlach. Ostrożność ta jest nakaza­
ną tym, względem, żeby usfaw nie uchwa 
lać lekkomyślnie i bez zastanowienia, tx> 
sikoro usńaWa raz zostanie uchwalona, o- 
bowąziuie bezwarunkowo.

Zdarza się, iż ustawę uchwalona trze 
ba zmiewć w iednvm lub drącim szczć- 
oóte. Taka zmiana nabywa się ..nowe­
la“ i muc:, bvć także nćhwaMna w ćryf«- 
nfnMi. Rezohięia natomiast ’»ko pra‘aeo 
muudszc znaczenie przechodzi tytko 
prze/ jedna uchwałę S^mu.

Jęz/ejj rżad lub pe«eł uważa swój pro 
jest ustawy inb rrzolueh za pitny, nazywa 
go . wnioskiem nagłym“ i uzasadnia 
prziM S->mem. d’aezego go uważa za 
p«oły Je4,j Selm uzna „nagłość“ wnio­
sku w takim razie sprawa w;nn» być 
'pracz, knmisłę szybko rozpatrzona.

pp/’ow5e rnWą prawo ^Wracać się 
do rzndu i pnszęzpgólnyłh mmistrów z 
pisemeemi 7anv’an;ami czvT! „tnłemela- 
mam’“ fnp , r-/v wiadomo ’“st p. mmis.trg. 
ęsłrgw> że taki a fakt pońciant lub urz*<t 
nik drmuści, S’"'’ nadużycia włądzy?“)* 
MmCuder mąt nbowipzgny dać postowi 
OdpPw^dż do 6 Hm-tni i wwnśnić. Co 7fli 
r-e/jyi) tr»+e*o/*’pe’o są dobrym śród— 
k'Cm de kontrolowania rządu i tępienia 
pade^—ć.

To on nemze--niejszc przepisy i wrz9~ 
dren La Srbnowa.
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Fzegląd polityczni-
Pcs’edz0n:e klubu PIL. - Poseł 

Witos uybrrny prezesem.
Wczoraj odbyło *lę posiedzenie po- 

’ałów i senatorów PSL^ na kłórem posta­
nowiono utworzyć wspólny klub sejmo­
wy Senacki. Na przewodniczącego klu­
bu wybrano posła Witosa. Wybór pozo­
stałych Członków prezydium odłożono do
następnego posiedzenia.

Stwierdzenie mtójś 
wyborczych.

Delegaci wysiani przez Rząd na Kre 
sy Wschodnie w celu zbadania postępo­
wania władz administracyjnych i komu 
nńlnych podczas wyborów do Sejmu i 
Senatu, głównie na Wołyniu i w Nowo­
gródzkiej — ukończyli już swe prac®, 
W wielu miejscowościach stwierdzono 
nadużycia, ze strony wójtów i sołtysów 
na. rzecz bloku mniejszości narodowych. 
Nadużycia 'polegały na tern, że ręzpow. 
ezećhniaji oni feertkl listy Nr. 16, oznaj­
miając że iest to l;ste na którą Rząd po­
lecił .glosować. Zechództły nawet wypad 
ki pogróżek przeciwko .tym. którzybv *ję 
ple zastosowali do tej wskazówki. Wo­
bec tono legalność *wybt^ów w niektó­
rych okręgach będz/e^ajfaedritotom roz 
ważnń czynników kótoPe+en.trych,

■ P. mfcl&si

' Generalny komisarz Rzeczypospolitej 
w Gdańsku, pen Pluciński, przyjął man­
dat do semu z. listy państwowej Chrz. 
Zw. }edn. Nar., wobec cżeno oczekiwać 
należy zrrtony na (stanowisku generalne 
go komisarza w Gdańsku.

iftó&ełleK

Francuska rada ministrów zastana­
wiała się nad sprawą zupełnego obsadzę 
nja Nadren}i, Połączona z zastąpieniem 
urzędników niemieckich przez francu­
skich oraz obsadzenie % obszaru Ruhry 
łącznie z Essen i Bochum. W ton sposób 
Frap,c;a mtoiaby w ręku węrfe! j koks po 
trzebny dla przemysłu francuskiego. 
Przedewśzysłkiem będą zaięte wszyst­
kie kopalnie i szybv węglowe oraz fa­
bryki na północ od Ruhry. Z posiadani* 
tych obszarów odniesie Franca także i 
fę korzyść, że będzie rr.cgła samo regu­
lować sprawę dostaw węgłowych bez, 
zwraeąuia się do Berlina. Wydalenie u- 
rzędników niemieckich przyczyni się do 
lego, żę propaganda antyfrancuska w 
końcu usłanie.

Podczas gdy pierwszy tydzień narad 
lozańskich wypełniły obrady konrusit te- 
rvtorialno - politycznej w drunim tygo­
dniu punkt ciężkości okntorencji przesu­
nął się iii! debaty komisji finansowo - 
ekonomicznej- Słało się fo na-skutek nie 
oczekiwanego wystąpienia delegata ame 
’•ykańskiego Childa w «rnmwie koncesji 
rafiowych. W ten sposób delegat Ame­
ryki padaj obradom kentomitcii punkt 
7 vrntny. a nowy bieg wydarzeń pn”tyeZ 
r'«eh w Lozannie może znacznie oddalić 
'"'’wilę Bałatw:pn’a snrpw pc-s^onych 
na wsłcpie obrad; sfery rnieroda.no li­
czą sie ponadto z możliwością bezmyśl­
nej obstrukcji ?c strony dętogacń siwieć 
kiek która zostanie dopuszczona do obrad

x racji debaty nad kwestię cieśnin. Wszy 
stko to pozwala przypuszczać, że podpi 
sanie pokoiu w Lozannie nie będzie mo­
gło naslępić w roku bierzęcym,

Rozsirze-auie mińistrćw grecSitó
W Atenach zapad! wyrok na sześciu 

byłych ministrów i generałów, oddanych • 
pod sęd jako winnych klęski greckiej w 
Małej Azji. Wyrok skazał na śmierć b. 
prezydenta ministrów oraz dwóch byłych 
ministrów i jednego generała. Rząd an­
gielski zwrócił się do rządu greckiego z 
prośbą o odroczenie wykonania wyroku. 
Prośby tej rząd gro, nie uwzględnił. 
Wyrok śmierci został bezzwłocznie wy­
konany. - Ministrowi« zginęli śmiercią 
przez rozstrzelanie.
■W———

Przegląd gos&etozi.

Przemyśl cukrowniczy w Polsce.
W ostatnich trzech miesiącach w or 

ganizacu przemysłu cukrowniczego uczy 
niemo w/ięlk) postęp, co znalazło wyraz 
W' Wylenieniu, naczelnego organu pod na 
zwą „Rada naczelna Polskiego Przemy­
słu cukrowniczego“ ma być ona przei- 
¡śeiową reprezentacją polskiego przemy 
słu cukrowniczego wobec zagranicy i Rzę 
du Rzeczypospolitej, oraz co najważniej 
sza ~ prowadzić ’jednolitą politykę cu­
krowniczą pod względem aprowizacji 
kraju, wywozu cukru zagranicę itd.

{Konferencja trzech po iłó w).

O d R e d a k c fi.
We W«!'7awie wyrhodtą trzy gszety 

rnófekie. kfótych redaktorzy zostali pc- 
słsnii. Ci rrdfktoizy w sw-ich grże*3-h 
przed wyborami pisali ¡kłamstwa o ria- 
Moweach a dziś ty h samych piesmwc w 
wychwala’« bo im notizeba ich do tw< - 
rżenia większo1 cL Z tero powodu że 
dawniej pisano inaozei, różne pisma wy- 
śmiewaih re z cwvch redaktorów że ma­
il pocałować p. Witosowi r nogę, to im 

może to daruje co o nim swego czasu 
pisali „Muchę“ pismo chumorysty-zne 
paolaje konferencje trzech posłów byłych 
icdaktorów endeckich, którzy c*’--ą ko­
niecznie p. Witosa przeprosić. Oto ich 
ro7.mowa ;

A wtedy rzeki Stroński do Sadze- 
wicza:

— Toś ty winień, Antoni. Ty na­
zywałeś Witosa koniokradem. Teraz 
zjemy d:ab!a zanim się PiastowCy z na­
mi w Sejmie połączą, ażeby stworzyć 
większość do .objęcia rządów.

— Ja? — zawołał Sadzewicz — Ja? 
Mói Stanisławie, ja napisałem tylko, że 
Witos powinien pasać świnie, a nie sie­
dzieć w Sejmie. Toś ty winień, Stani­
sławie StrońsKi, cóźeś bez przerwy 
obrabiał wyprawę kijowską, z dołu, 
z góry, z boku, ze środka, do środka, na 
kant, z ukosa, na szpic, na przełaj, po 
powierzebu i na wylot Tyś winień 
temu, że Piasiowcy nie podadzą endecji 
małego palca od lewej nogi.

— Mój Antoni! — odparł Stroński.
— Jam nic nie winień, Prawdziwym wi­
nowajcą jest ten tu obecny Rabski. On 
drażnił, on knuł, on szpilkował ludow­
ców, lak jaki histeryk, mitrijak, morfini- 
sta. On, a’e nie ja.

— Co? Czyście wy zwariowali,
— krzykrsł Rabski. — ja miałbym pi­
sać w „Kutjcrze“ źle o Piastowęach, 
o tych zacnych podporach Ojczyzny, 
tych kmiotkach poczciwych, o których 
wczoraj kolega mi mówił Syrokolma...

Produkcja cukru.

Tegoroczna produkcie cukru — * 
stosunku do roku zeszł®o — jest prze­
szło 100 proc. większą, Arzeto należało­
by się spodziewać.^żęjffzy wywozie co- 
kru poza granice ŁS^Fprzy pozostawię 
niu odpo\yiedntooj|^™Y5entu no zaspo 
kojenie konsum^jOFwnętrznei ś konie, 
cznych zopąstR^^ęd7iemY świadkami 
ustalenia się cpp na cukier oraz, że bę- 
d/iemY oo mieć pod dostatkiem Z sprze- 
deżv dętaliczoei, efę rzeczywistość cał— 

•k"Cm. mna dała nam ifospodżlauke: ctt- 
kjpr stałe drożeje, bo tak chcą paskerze, 
producenci. Jeżeli więc przyStły rtad 
nie zdobędzie się pa zaradzenie złemu, 
to bedz!e-nv ynowuż świadkami ormi drO 
żerna wszystkich artykułów t, dnia n® 
dzieli. !■■ Ó--.L

Okręty amerykaócki” z demobilem dla 
Polski. , ; ! ■

Niedawno przybył » Ameryki "<to 
.Gdańska pierwszy okręt, zeładowanY 
wagonami tówarowemi. które zostały ®e- 
kuoionemi przez Polskę z sztoków de- 
niobilizacyinYch Sianów Zjednoczonych. 
Wyładowanie odbyło się bardzo spraw­
nie i została ukończone 21 bm- Montaż 
wspomnianych wagonów przeprowadzi 
Ja sfóc7.pto. gdeńska. Przybycie następ­
nych 2 okrętów oczekiwana: jest w gru­
dniu br. Od Ncwego Roku orzybYwO1'' 
będą 4 okręty miesięcznie

cjri *

— Dai snokób Władvs’awie — 
przerwał mu Sadzew’cz — Dość jjyilo- 
wania, trzeba radzić. Profesorze, rzek? 
do Strońskiego. Tvś wykształcony, 
ia tam „niekuuiecznie“. łv w^esz najle­
piej, jak wyjść z tero interesu.

— Ano, trzeba iść do Kanos«y.
— Do takiej Kanossy? Tu w War­

szawie niema żadnej Kanossy.. Do Ko- 
noniczek na Plac Teatralny chcialeś mo­
że powiedzieć, ale co nam te stare 
murnje mogą poradzić?

— Nie przerywaj, mój Antoni kup 
sobie mały podręcznik historii po­
wszechnej dla sztubaków z II toasy- 
Kanossa, to zamek we Włoszech, gdzse 
ceserz nienrecki Henryk IV upokorzy: 
s:ę w stvczniu w 1977 roku przed Pa­
pieżem Rrzegorzem VII

— Tv masz łepek, profesorze — 
zawołał Sadzewicz. - Ja nie pamiętam 
nawet dobrze kiedy się urodziłem, a ty 
wićsz co się działo w styczniu 1077 roku.

- Wie się coś nie co« — rzeki na 
to Stroński. — Więc tak jak Henryk 
IV i my musimy iść do Kanossy 
i przebłagać Witosa. Henryk IV stal 
trzy dni boso i w włoslennicy, czekaiąe 
na przebaczenie, my czekajmy choć ty­
dzień, choć dwa, aż nas Witos zawoła 
do siebie.

— A czy też boso? • zapytał 
Rabski. — Bo widzicie, ja miewam 
skłonności do kataru.

— Boso, boso — odparł Stroński. •* 
Jak nas Witos, albo Rataj ujrzą w tej 
pokorze, to napewno wysuną do nas 
rękę, na pojednanie.

" — A jak nie wysuną ręki, tylko o»« 
gę w bucie ? 1

— n’c M°*nł 
przecież p^fctoać i przez pocałowaoit 
nogi.

RacjaBChodźmy zatem pod slfc 
dzibę Klubu St S. L. zdjąwszy przedte» 
kamaszki. j

rnieroda.no
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^Wiadomości s Miska f tola.
Portad 1 grudnia 1923.

Sobofa 2 Mreljt
Niedziela 3wkar*ciszka Ksaw.
Poniedzialek^^krbary.
— Giełda IBga 30. listonada 

Dolar amer. 17.500. franc. 12.10
Marka niem. 2.10 Funty angielskie 78.700 
Korona austr. 24.

| we, Jednakie już są za małą Jednostka 
monetarna.

— Największe drlalo na 
• ś w iec ie znaiduie się w jednym zfor- 
; tów amerykańskich. Działo to jest udo­

skonaleniem typu „Berty“ niemieckiej, 
przy pomocy której bombardowano Paryż, 
Działo to wyrzuca pocisk, ważacy 1000 
kilogramów, a niesie dalej .aniżeli wszyst­
kie znane dotychczas na świecie działa.

— Wlec pocztowców odbył 
się w Warszawie. Uchwalono domagać 
się trzynastej pensji o wysokości całko­
witych poborów listopadowych z termi­
nu do 5*go grudnia.

— Iłu jest na świecie chrze­
ścijan? Chrześciian iest na całym 
świecie 564 milj. 510 tysięcy. W tem- 
rzymsko katolików 272 milj. 863 tys. pra­
wosławnych KO milj. 80 tys,, wyznania 
reformowanego 90 milj. 374 tys, luter- 
likiego 81 milj. 526 tys»

— Grudziądz. (Z urzędu ziem­
skiego) Okręgowy Urząd Ziemski już 
śię częściowo ukonstytuował. Mieści się 
w budynku przy ul. Ogrodowej, w któ­
rym urzędowała dawniej część Pomor­
skiej Izby Skarbowej. Prezydentem urzę­
du jest p. Kurdysz, który przed kilkoma 
dniami przybył z Poznania. Urzędowanie 
rozpocznie się w najbliższych dniach.

— Dabal wybrany człon­
kiem sowietu w Petersburgu. 
Przy wyborach do sowietu w Peierbur- 
gu w liczbie innych, na honorowego 
członka wybrany został poseł Dąbal.

—- Miłjonowe banknoty w 
A u s tr j i. Bank austrjacko - węgierski 
ramierza w najbliższej przyszłości wy­
dać nowe banknoty, opiewające na su­
mę 1 miljona koron. Wprawdzie o- 
biegają w Ausfrji banknoty pófmiljono-

Teati WlelkL >
Piątek 1. 12. o godz. 7i/£ w. „Bal 

maskowy“ opera Verdiego.
Sobota 2. 12. o godz. 7. wiecz.: „Kon­

rad Wallenrod“,
Niedziela 3. 12. o godz, 8 po poŁ „Ni­

ziny“ opera d‘Alberta (ceny miejsc zni­
żone do połowy.)

Niedziela 3. 12. o godz. 714 wlecz.
„Żydówka“ opera Halpvy‘ega

tog aa bydło.
Notowrn'e Rzeźni Míejsk’ej w Pomssn’u.

Płacono za l>0 żywej wagi.

X t
cW 25 11 27. 11. j 29. 1L
2

Bydło 1 54 — 56C0O 56-60930 60-62700
rogat H 44- 1-000 46-50 00 50—52300

111 25—8:000 28 —30001 30—32060
Cielę- 1 86-Ç800C 98-1COOOO 1O2-103OCO

ta U 84-88000 90 - 94500 «0-920CO
— •—

Świnie 116S—17630G 174-175000 1PO-192000
li 158—16200;’ 164-16.060 150—181000

lii 140—1500CC 156-160C00 170—174600
Cwce i - ócoo: 56— 609.0 70—72000

H 63—64060
lii •M —

Pro­ — —
sięta 

za par.
Kozy 
za s tu

kę

owną wwą siigu j
lub na przędzoną 

zamienia

Pozo.Fabp.Snloa

POZNAŃ, ul. Pocztowa 31 . Telefon 21-87
(xt».s>xs5eclw głównej poczty)

Fr. Szymańskiego,

MI-TSCE

UISÏ4BS2I, WÎTW0KKA H1I,
aFosaxL&á, LÆaxciax ES I P-

włs-say «Xla teg-® 

bez koBïuœeli polecam najtaniej:

jupy (burki) spodnie, ubranka,
T. Głogowska, Poznań,

Wrocławska 19, od grudnia Jezuicka 9.

luźną i prasowaną kupujemy do do­
stawy natychmiastowej ¡późniejszej

Ziemiopłody
Ptznań, Szkólna 9*

Laeznofó OzyKnieył
Ktoby wiedział o gospodarstwie od 

koloniście wielkości 63 do 89 mórsj, 
które jest na sprzedaż, niech doniesie da

Aćmlalstracla „Włościanie“
POZNAŃ, Kwiatowa 2

Rozchodzi się o gospodarstwo z do­
brą ziemą w jednem planie, z maszynami 
budynkami i inwentarzem.
Wszelkie koszta będą cwrńeon«.

uran omiń. Gięłaj udcj 
to Pawi.

Loco Pbznań za ICO kip. w tadunkaek 
wagonowych.

Gatu­
nek

25. 11. 27. 11.

Żyto 31000—32600 32500—33500
Przen. i 4000- 56000 550 0—57000
Jęczm. — —
Jęczm. 84000-35000 34000—3709
brow.
Owies 32C00- 83000 33CC0-346CK
Mąka 48.00-49030 50000-53006
iyt.70%
Mąka 79000-81000 83000—8600C
psz 70% 
Ospażyt —1ÓS00 —IfiSCO
Ospa —15800 —15600
pszenna 
S ano v. — 720C
Słoma *-*ł>/ 4 — 82 0
pras.
Ziema.
jada).
Ziemn. — 2400
fabr.
Groch ». 1—
polny
Fasola — .m.

85500—30500 
58000—6C0UÍ 

36700—38300
34000-36000 
553CQ—57000 
850C0-90C09

—175» 
—17500

29. 11.

— 2600

riiïïimmwiiiiMiiiiiT—rrr-immroii i... .
hedaktor odpow.: Józef Jurek. jg 

Drukarnia JB. M ils kiego. W

f;

|6ospoSsrstioaf
♦ od najmniejszych do największych w wiel- ♦ 
i kim wyborze oraz wszelkie inne objekty I 
Y tak miejskie jak i wiejskie korzystnie do V 

nabycia przez •

I mrzesii.aoisB* oobaub j
♦ Poznań, uL Dluja 5. - Telefon 2834.• ■ ■ O

brylanty * srebró ka­

puje po najwyższej

cenie CWlSlll 
św. Mareia 40.

Sprzeda je ślubne O*
brączki szczero ztote i zegarki po najtańszej cenie.

JKUPUJEnU:
I 
Î 

Î

. w «nu î
4 Poznań, uLWroaîecka 21j22. »

i
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Fasolą białą mieszaną •i

Mai, grach polny g 
. Erach „Wiktoria“ *
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yçwc-srcleezre, pobîçeoEO sprawa eświatowym i ccspodarezym lada wiośelsisfe^p 
Crgo fe’sBp ftrcmfctwa ladcwego, ckrągu Wielkopolskiego.

Oy rje^n&Zcà jus nowyeh cajtéM'ltôw dla „Wîosm&sdxta^V 
Uezjmó 4o, jesfe iw&im, cWsf ïv kiom, jako prawegf© ludowca

la l.'3 miliardy.
Gdy się porówna dzisiejszą 

ehjc-ńską gazetę z przedwyborczą, to 
zauważa się ogromną zmianę w tonie 
pisania. Przed wyborami głosiły te 
gazety zwycięstwo „Cbjeny“, klęskę 
lewicy, wyrzuć, nie z Sejmu ludow­
ców, socjalistów, no i' usunięcie Pił­
sudskiego. Stało się jednak inaczej. 
Te okolice kraju, które poznały już, 
ezem pachnie „Chjena“, nie dały się 
otumanić. Prawica w porównaniu z 
lewicą wyszła z wyborów s'abszą. 
Gdyby zaś Lwica rzucił tyle miljar- 
dów na kupno sumień współbrań, 
gdyby była tak wszędzie popierana 
jak prawica to ta ostatnia byłaby 
zdruzgotana.

Jasny stad wniosek, że nie mil- 
jardy podobała, się ludowi, ale praw­
da i sprawi1 óliwość.

Dziś „Chjena* milczy o swej klę­
sce i zastawia sidła, aby kiórą z prse 
eiwnych partyj przeciągnąć do sie­
bie. I oto widzimy na całym froncie 
umizganie się do Witosa. Gazety 
chjeńskie, które przed wyborami 
bluzgały na niego różne kłamstwa, 
wymyślały mu od złodzieja, oszukań 
ca. zdrajcy Ojczyzny, chama — te 
gazety dziś głoszą wprost hymny na 
cześć przodownika ludu, palą, kadzi­
dła. robią obiecanki, zapraszają do 
siebie itp. Wszyscy dobrze pamięta­
my, jak się cieszyła Chjena i co pisa 
ly jej gazety, gdy urządzono w maju 
rb. w Poznaniu brutalny napad na 
Witosa. Dziś te same poznańskie ga­
zety syp'ą koperczaki, aby sobie 
skantować tegoż Witosa i polożvć la 
pe na ludzie Polskim. Dziś i ambony 
zamilkły o Witosie, dziś pi kło zam­
knięte dla n'pgo. a niebo otwarte. I 
dziś nicjed n ojciec duchowny gotów 
iest cofnąć «we przekleństwa i fary- 
zpuszowskie świadectwa o nim, które 

a interesu c‘emiężvcieli ludu, a nie
dla miłości Poga wygłaszał.

Gdv zawiodły miljardy. zaczy­
nają d- ać chytrością, podstępem, 
obłuda ika już j -st taktyka Chje- 
ny. T każdy może się przekonać, 
jeżeli się zdrowo zastanowi, eo to 
jest polityka w pojęciu tych panów. 
Używa sie wszelkich środków, byle­
by tytko st ble zadowolić.

Jednak jak nie pomogły mil jar­
dy, tak nie pomoże to kokietowanie 
Witosa. Ino słyszeć, jak Chjena Miss 
nie sypać pioruny na głowę Wito-

Otwarcie no1
Oslalnie posiedzenie starego sejm^,

342 a zarazem i osłataie posiedze­
nie sejmu miało charakter pożegnalny, 
nie załatwiając już żadnych spraw- Trwa 
ło bardzo króiko, bo Zaledwie pół godzi 
ny, przemawiaj tylko marszałek Trąmp 
czyńskj. Bardzo niemiłe wrażenie wy­
wołali posłowie żydowscy czarno ubrani, 
brodaci, a wygląd ich na tle sejmu pol­
skiego był wprosi odrażający. Po posie 
dzeniu sejmowym odbył się raut dla po- 
słów starych i nowych waz prsedste- 
wicieii prasy.

Oiwarcie Sejmu.
We wtorek z racji olwarcia nowego 

Sejmu i Senatu odbyło się w katedrze 
św. Jana w Warszawie uroczyste nabo­
żeństwo w obecności Naczelnika Pań- 
słwa, przedstawicieli korpusu dyploma­
tycznego, wyższego duchowieństwa, mi­
nistrów, posłów i senatorów, wyższych 
wojskowych i tfumu zebranej publicz­
ności, która szczelnie zapełniła katedrę. 
O godz. 10-tej przybył do katedry Naczel 
nik Państwa w otoczeniu świty. Nastę­
pnie odbyło się solenne nabożeństwo od 
prawione przez kardynała arcybiskupa 
Rakowskiego w* asyście wyższego ducho 
wieństwa. Po wygłoszeniu podniosłego 
kazania przez kaznodzieję jezuitę Paw- 
lewskiego na temat jednomyślności w 
narodzie, o godz. 11 i pół po skończonych 
ceremoniach p. Naczelnik Państwa opu­
ści j katedrę aby udać się na otwarcie 
Seimu.
Przemówienuie Naez. Państwa w Sejmie.

Pan Naczelnik Państwa otworzył no 
*Y Sejm następujęcem przemówieniem:

• Panowie Posłowiel s~rnrr
Pora? drugi mam zaszczyt otwierać 

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, lec» wa­
runki. w których przemawiałem kilka 
łat iemu. były ¡supełnic odmienne, 4 lat*

aa, że nie da się im przekupić, że ni« 
chcę zdradzać ludu polsSdgo. Bądźmy 
cierpliwi, a doczekamy się, .-y.

oego Stlmu.
temu otwierałem Sejm Ustawodawczy, i 
chwili gdy w różnych ezędach krajt 
nie byliśmY gospodarzami. Ody ios naS 
był bardzo niepewny, gdy no «ebranit 
tern czuliśmy gorącY oddech wojsk wał 
czących. Szczęśliwy jestem, łc mos* 
otworzyć pierwszy Sejm w ezaeie P°R» 
ju, że nie będę potrzebował mówić o w 
trwaniu w walce, lec» mogę Panów we­
zwać do pracy pokojowej. Prac* ta wy- 
nywana być m°że w tej świadomości, 4«- 
granice nasze ag ustalone * œY nte pro. 
wadzimy sporu o nie. Z pomiędzy wszy 
stkich zagadnień, w chwili obecnej r»a 
pierwszy plan wysuwu się niechybnie 
najgoręcej odczuta potrzeba uregulowa­
nia finansów państwa. Pracz ubiegłe 4 
late stan finansów państwa uległ znaczą 
nej widocznej dla wsayalkid» poprawie. 
Niewątpliwie źle jerf pocieszać się w nie 
szczęściu tem, ta inni cierpię to samo; 
lecz w tej sprawie fakt, że cała Europa 
powojenna cierpi na tę sam? chorobę po 
zwoła mieć nadzieję, że dokonany bę­
dzie musUl być wysiłek wszystkich, aby 
pokonać niezwykle ciężkie i skomPliko. 
wane trudności. Nie zwalnia nas to by* 
najmniej od obowiązku intenzywnej, wy 
tężoaej pracy mającej na celu osiągnię­
cie zadawalniającego Wyniku w tej dzie­
dzinie, Panowie rozpoczynacie pracę 
która zmierzać będzie do zapoezątkowa 
nia nowego życia, Jest ło pierwszy Sejm 
naaz pokojowy ł stanowić będzie punkt 
zwrotny w tyciu Polski. Otwieram drugi 
Sejm Rseczypoepotitej f powołuję naj­
starszego wiekiem poste na przewodni- 
czgcego obrad.
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fflJiBS efcea miny domowej.
Czytelnicy nasi już wiedzą, że 

we Włoszech partja faszystów zdo­
byta władzę państwową z bronią w 
ręku i stanęła odrazu po ^tronie pra­
wicy. Ruch ludowy i demokratyczny 
jest tam tłumiony z bezwzględnoś­
cią. Rządzi wszechwładnie Mussołi- 
ai, mając oparcie na kilku dziesiąt­
kach tysięcy uzbrojonych partyjni- 
ków. Mieczem brutalności' i krwią 
bratnią doszedł do władzy, jak Le­
nin w Moskwie. A że wystąpił prze­
ciw ludowi i demokracji, podobał 
się wstecznikom i możnym panom 
we wszystkich kraj ach. Czarna ko­
szula, jaka jest odzieżą faszystów, 
’»najduje dużo wielbicieli.

W naszej też Polsce Chjeniśu 
pod niebiośy wychwalają faszystów 
włoskich, w każdej ich gazecie pisze 
się coś pochwalnego dla tych par- 
tyjników. Przegrawszy wybory 
wstąpić w ślady faszystów. Z bronią 
w ręku zakneblować usta i samym 
stanąć u władzy: oto zdradziecko a- 
kryty cel przez dzisiejszą Chjenę.

Z różnych też okolic Polski do­
chodzą pewne wiadomości, że two­
rzą się potajemne oddziały, że szerzy 
się agitacja w wojsku, że się tworzą 
Stowarzyszenia Pomocy Publicznej i 
»wiązki „Wolnego Strzelca“.

Robota pad kainowym czynem 
nletylko _ kipi potajemnie, ale coraz 
więcej się ujawnia. Dużo jest prze­
cież osób, które przez zacietrzewie­
nie czy głupotę lub też za pieniądze 
gotowi nóż wbijać w serca traci swo 
ich. Niech się dzieje co chee, byleby 
nie dać władzy ludowi i nie ziown «; 
się .z nim. Tym panom wszystko wol­
no. Boga się. nie boją, hańby sie nie 
Wstydzą, honoru Polaka nie starąią 
się uszanować. Myślą, że gdy ludowi 
pokążą pięść,ftp ten lud upądnie na 
kolana i wszystkiego się odrzeknie i 
będzie wiernym służką mizernej swo

Przegląd prasy.
Wiadomą jest rzeczą, ¿e prasa en­

decka przed wyborami w niepraktyko- 
wany. nigdzie sposób zwalczała inne 
stronnictwa. Potwarz, oblega, posądza­
nie o zdradę państwa, odsądzanie od 
narodowości i patrjołyzmu było w tej 
prąsie na porządku dziennym. Tego 
rodzaju kampania wyborcza przyczyniła 
się do aapstrzenia i pogłębienia różnic 
między słronnict.wami, zasiała nieufność 
i nienawiść jednych grup społeczeństwa 
polskiego do innych. I w rei nie prze­
bierającej w środkach kampanii wybor­
czej szukać należy przyczyny trudności 
utworzenia dąs w sejmie większości na­
rodowo - polskiej. Teraz Chjena ch<c z 
Buszem stronnictwem CPSIJ utworzyć 
większość sejmową, a do samych wybo­
rów odsądzała nas od polskości, od na­
rodowości, od patriotyzmu, stronnictwo 
nasze i wszystkich naszych działaczy ob 
rzucono błolc-m, spotwarzano, eponjewie 
rano w opinii publicznej. Takie metody 
walki przedwyborczej nie mogą ułatwić 
ałworzenia większości Sejmowej.

I zdawaćby się mogło, że sama Chje 
na dziś to rozumie,, że zaprzestanie te! 
walki i pokaże przez to, że naprawdę 
szczerze i uczciwie chee tej większości, 
chce z nami współpracy/ Niestety, mylił 
by .się ten. ktoby tak sądził. Bo oło „Po­
stęp“ organ 8—ki w Nr. 270 pisze:

„Chłop polski odwraca się od swych 
pasko . piasuiących opiekunów, którzy 
frynjarczyli honorem, ziemią i krwią ro­

H Ło a v iA M i £«»

je j doli, jak był dotychczas. Lecz kto 
sieje wiatr, tea sprząta burzę, a kij 
ms dwa końce. Jak kiedyś panowie 
wojnv toczyli między sobą, tak dziś 
cheą ją stoczyć z ludem.

Czy im to się uda — zobaczymy!~O—.
lelki kongres PJŁ.li

we Lwowie.
feźeii ludowcy w innych dzielnicach 

z duma i podziwem rozważali wynik 
wyborów w Ma’opo!sce wschodniej 
i ieżeli zadali sobie pytano, iak można 
bv!o osiągnąć tak wspaniała pod wzglę­
dem państwowym i narodowym rezulta­
ty w tak krótkim przec:agu czasu, to 
trzeba przyznać, że gdyby byli w nie­
dziele, dn:a 19 b. m. we Lwowie, zoba­
czyliby te masy ludu — przybyłe na 
Kongres dzielnicowy P.S.L., byliby zna­
leźli odpowiedź na swoie wątpliwości. 
Kongres ten bowiem był naiwymowire:* 
szym dowodem siły żv'wotnei P.S.L, 
w Mpłonolsce wschodniei. A trzeba 
widzieć, że na Kongresu ten przybyli 
chtóni polscy ze wsz-stkich powiatów 
od Sanu do Zbrucza. od Karpat po 
b’otą pińskie, przybyli chłopi ruscy 
z Hucu’srczvznv. z Wołynia z nad Prv- 
ncci, z Ziemi lubelskie! i z nad g anic 
Rumunii. Przybyło około CH03 Iudz:.

^Olbrzymia pr’a , Narodowego Do­
mu“ wypełniła Ne szczelnie uczestnikami 
Kongresu. Niesfeiy, liczba ich była tak 
wielka, że ogromna czezć muskała pozostać 
nozasala, zatógtó mderje, przyległe pokoje, 
sched'*, aż na ulicę.

Obrady zagaił nrzes Zarzadu okręg, 
n. ‘nź. iakób Pawłowski który żałobne 
wsoomienienoś sp. Berezowskiemu, orez. 
orgamzscii P.SL, w Zaleszczyńskiem, 
zamordowanemu przez hajdamaków.

Następnie sekretarz Zarządu p 
Dzendzeł odczytał nadesłane na Kongres 
pisn-n, a więc rezolucje z zebrania inte-

daków (Dąbski w Rydze). oraz skom- 
i promifowanych Doliidami (Klemik). i zo 

góje iPeczystemi sposobami powojenne­
go wzbogacania się“, ifd. itd.

Nie zajmowalibyśmy się wocńle ta­
kimi bredniami jakiegoś tam P. S. M. 7 

< niepoczytnego i niepoczytalnego „Po­
stępu“, ale chwila dzsiie;sza, jej waż­
ność dla pry-szlości nańsłwą nie pozwą 
la nam przejść nad tem do porządku 
dziennego. Jeśli p. S. M, mvśli. że pjszflc 
takie arłykub,- praćnie na korzyść Pol­
ski. to s:ę grubo myli. Czas iuż najwyż­
szy p. S. M„ skończyć z wiecowym na­
strojem w prasie, czas przyiść do rów­
nowagi po ¡ńe'ednvm nmudapYm może 
wiecu, czas zastanowić się nad tem. co 
się pisze i zrozumieć, jakie mogą być 
skutki i konsekwencje takich artykułów.
Bo kto w'-atr sieje, burzę zbierał 

i Podobną nauczkę dał o. reduktóro-
wi ,.Postępu“ jego protektor ks. Adam­
ski. Bo oto w tymże „Poslepie“ w pastę 
pnym numerze (271) czytamy, co mówił 
ks. Adamski do p. S. M.

„Witos :esł zbyt rozumnvm człowie­
kiem, aby go dziś pouczać i namawiać. 
Wystarczy, iak on sam zapyta się su­
mienia pNgkiego. Ono mu właściwą dro 
gę i* właściwy sposób postępowania 
wsk^że.

D^i' tylko nie należy mu przeszkrt- 
dznć ani newczespomi pochlebstwami, 
ani wyhieasniem spóźnionych procesów 
iak to nieotety niektórzy czynią, wrśwjm’ 
czaląc swemi niełaktownerpi artykułem' 
iście niedźwiedzią przysługę' sprawie. ną 
rodowej“.
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ligencji PAŁ, w Krakowie (podaiemy te 
rezolucje osobno. Przvp, j pismo 
Zarządu okręgowego P.SL. w Krakowie, 
wyrażające podziw i hołd dla pionierów 
idei.

Referat polityczny wygłosił poseł 
Jan Bryi, pcwitany entuziastycznie, 
i burzą oklasków i okrzyków. Drugi 
referent, poseł Ostrowski, przedstawił 
w wynownych słowach postulaty gos­
podarcze i zadania nowego Sejmu w tej 
dziedzinie.

Ostatni referat, o zadaniach organi­
zacji P S L .wygłosił poseł Pawłowski, 
wzywając do nieprzerwane! oraci# nad 
rozbudzeniem organizacji.

Potem na trybunę wszedł poseł 
ruski Krawczyszyn i przemówił do 
Kongresu, zapewniając, że lud ruski nie 
zapomni tego, że ludowcy podali mu 
rękę podczas wyborów. — Stwierdził, 
że interesy ludu polskiego i ruskiego 
są jednakowe, że lud ruski pragnie 
z godnego współżycia ,z ludem polskim. 
Wreszcie zapewnił,. że Klub iego, Klub 
chliborobów, poidle w Sejmie zawsze 
ręka w rękę z Klubem posłów PSL. 
Mowę tę przery wano kilkakrotnie grzmią­
cymi okrzykami, a nagrodzono wkońcu 
huraganem oklasków.

Następnie wybrano Zarząd okręgo­
wi i odczytano cały szereg zgłoszonych 
rezolucji

■ ; * ■jtó-pFF7

Sezonie nghwMoae sa loa- 
gmie P. S.Ł,

Reforma rolna.
Kongres P S L. stwierdzi, że prze­

prowadzenie reformy rolnej leży wnaj- 
żywotnieszym interesie ni tv’ko ludu, 
rle i państwa polskiego. Wzywa też 
Klub posłów PSL. do podięcia wszzlkich 
kroków, aby to wielkie dzieło sprawied- 
iiwę.ści spolecznei zgodnie z najżywot­
niejszym interesem państwa jak najrych- 
lei zostało przeprowadzone.

Taką nauczkę dał ks. Adamski p. re 
dakforowi . Postępu“. Oby słowa ks. se 
nątora nie były rzucaniem grochu o 
ścianę!

D;jżo jeszc-e ciekawych rzeczy mó­
wił kg. Adamski do p. -.redaktora „Postę-

I
pa“ — oto mówi:

,,Co do Witosa uważam, że mimo 
i wszystkie iego błędy i grzechy jest on
l niełylko najtęższym Człowiekiem w PSI., 

nie należy do najlepszych łudzi w swoim
. klub!e“.

Inaczej mówili .endecy przed wybo- 
i rami*

Ale neiciekawsze jest to, co mówi 
ks. Adamski,

„że iuż dziś skład Sejmu i Senatu 
nie jest wiernem odzwierciadieniem na 
strojów j. dążności ogółu. Tembardjriej 
łiię będzie za pąTe miesięcy i wobec le­
go zarówno z punktu widzenia zwycię­
skich w całym świcie zasad demokraty­
cznych fezy ks senator miał tutaj W.ochy 
na. - Oi?}, jak 7 Punktu widzenia do­
bra. ,-.ii, które wymaga uzgodnienia 
władz z. głosem o,<n-:i publicznej — roz­
wiązanie nowego, ale niemhiej już prze 
starzałego Seinńi i za-żądzenie nowych 
wyborów b .tóby nader pożądane“.

Wiec endecja pważa. że zarządzenie
: nowych wyborów byłoby nader pożą. 
' dane“ł

„Agitacja wyborcza ogćjme b:o-rc, 
przyniosła srojeężeńsłwu n'o- 
t)«!"oi“,

iak czyja, ks. senatorze* 1'
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Hołd prezesowi Witosowi
Kongres PSL. wyraża prezezowi 

PSL., posłowi Wincentemu Witosowi, 
najgłębszą cześć i przesyła mu wyrazy 
niezachwhnego zaufania, iż cały lud 
polski Małopolski wschodniej pójdzie 
zawsze tam, dokąd on, wódz nasz lud 
prewadzi.

Napiętnowanie metod walki 
wstecznictwa.

Kongres wyraża najżywszą pogardę 
wstecznłctwu, które w walce wyborczej 
nie cofnęło się przed żadną nikczemnoś- 
c'ą, które waikę na programy zastąpiło 
oszczerstwem, potwarzą i odzieraniem 
przeciwników ze czci, zochydza;ąc całe 
warstwy 'narodu, pogłębiając nienawiść 
społeczną, uniemożliwiając prze to kon­
solidację sił narodu w walce o-wydo­
bycie państwa z ciężkiego położenia.

OcześćP.S. L.
Kongres protestuje najbardziej sta­

nowczo przeciw zniesławianiu PSL, 
a temsamem całego stanu chłopskiego 
z jakiejkolwiek strony i oświadcza, że 
lud polski nie ścierpi dłrżej poniewie­
ranie czcią PSL, i godnością własną, 
domagając się w interesie państwa od­
wołania potwarzy i zaniechania na 
przyszłość tych metod walki, które wy­
paczaj i deprawują życie polityczne.

Ponadto uchwalono szereg rezo- 
lucii natury lokalnej, poruszaiacyoh roz­
maite bolączki, dotyczące głównie lud­
ności Małopolski wschodniej.

Kongres zakończono okrzykiem na 
cześć prezesa Witosa, oraz pleśnią 
„O cześć wam, panowie magnaci“ 1

Hołd Inteligencji Ludowej 
Do Braci We Wschodniej 

Malopolsce.
Na zebraniu politycznem Koła inte- 

ligencii PSL. odbytem w Krakowie 
dnia 18 b. m., uchwalono jednomyślnie 
nastęoirąeą rczolucę:

„Stwterdzająe, że
11 wybory w Malopolsce wschod­

niej przyniosły zwycięstwo Polskiemu 
Stronnictwu Ludowemu,

2 że rezultat wyborów, w których 
wzięła udział ludność polska i ruska, 
jest najwymowniejszym świadectwem 
nierozerwalnej łączności tej dzielnicy 
z Rzeczpospolita Polską, co uznać musi 
nawet najbardziej nam niechętna zagra­
nica.

3)’ że rezultat ten jest w ogromnej 
mierze zasługa ludowców.

Kolo inteligencji ludowej-w Krako­
wie, zebrane dnia 18 listopada 19.22 
przesyła Braciom Ludowcom we wschod­
niej Malopolsce, niezłomnym strażni­
kom kresowym Rzeczypospolitej, zebra­
nym na Kongresie dziełniców PSL. 
we Lwowie, serdeczne pozdrowienie, 
podziękę i hołd.

Uznając doniosłość polityczne! or­
ganizacji ludu polskiego w Alałooolsce 
wschodniej, dokonanej mimo ciężkich 
przeszkód w krótkim przeciąga czasu, 
w .pełni konieczność naizgo niejszego 
współżycia Polaków i Rusinów w tej 
dzielnicy, stwierdzając, że podwaliny te­
go współżycia stwożylo PSL., któremu 
zawdzięćzyć należy że lud ruski wziął 
udział W wyborach, głosując, czy to na 
własne listy, czy na listy P S L., Koło 
«iwrigcrie!» ludowej w Krakowe, zebra- 
oma .« listopada 1922 r.. wyrażą, twór­
com crganizacń I SL. w Malopolsce w 
wscuuiimej i równocześnie pierwszym 
bitek wniczytn porozumienia bolskoTus- 
kieró w tei dzielnicy pp. posłowi Jano­
wi Biyłowi i inż, Jakóoowi Pawows- 
ziemu gorące uznane i podziękowane 
k? ich pfl ą poświecenia pracę, która 
>ak wspaniałe wydala ćwoet

Stwierdzona przynależność
Małopolski wschodniej.
Kongres P.S.L. Małopolski wschod­

niej stwierdza, że rezultat wyborów wy­
kazał najdobitniej tylękrotnie w ciągu 
wieków krwią pieczętowaną nierozerwal­
ną łączność tej dzielnicy z całością 
Rzeczypospolitej.

Kongres wzywa Klub posłów P.S.L., 
aby spowodował rząd do poczynienia 
jaknajrychlej odpowiednich kroków u 
mocarstw zachodnich, by sprawę pań­
stwowej przynależności Małopolski 
wschodniej rozwiązały nareszcie w myśl 
sprawiedliwości, zgodnie ze stanem fak­
tycznym. uwydatnionem w wyborach, 
zgodnie z prawami państwa i narodu 
polskiego.
Porozumienie polsko-ruskie.

Kongres P.S L. wita z radością 
współudział ludu ruskiego w życiu poli­
tycznem Małopolski wschodniej, zamani- ; 
festowane przez wystawienie list ruskich, 
względnie przez oddanie głosów ludu 
ruskiego na listę P.S.L. i wyraża na dzie 
ię, że ten współudział, wy tworzony dzię­
ki pracy Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, będz e początkiem w spólnej 
zgodnej pracy obu bratnich ludów, za- 
tnieszi ujących tę dzielnicę Rzeczypospo­
litej, dla wspólnego dobra ludu polskie­
go i ludu ruskiego, dla dobra tej dziel­
nicy i całej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
Hołd pionierom idei P.S.L. Ma­

lopolsce wschodniej.
Ludowcy wschodniej Maloplski,, ze­

brani na kongresie P.S.L. we Lwowie 
świadkowie pełne! zapału, samozaparcia 
się, niezmordowanej pracy kierowników 
organizacji w naszej dzielnicy, wyrażają 
pp. posłowi Janowi Brylowi, oraz inż., 
Jakubowi Pawłowskiemu, twórcom organi­
zad P.S L. w Malopolsce wschodniej 
i pionierom poiozumienia ludu polskie­
go z ludem ruskim, niezachwiane zaufa­
nie, najgłębszą cze-ć i gorące podzię­
kowanie.
O silny rząd demokratyczny

Kongres P.S L wyraża przekonan e’ 
że Rzeczpospolitą z ciężkich opresji, 
w jakich s¡e znajduje; wyratować może 
tylko silny rząd, oparty o zdecydowaną 
większość, metylko w Sejmie. ale 
i w społeczeństwie, — rząd, który da­
wać będzie gwarancję, iż zdobycze demo­
kracji w państwie poiskiem nie doznają 
uszczerbku, oraz że wielkie reformy 
społeczne, zagwarantowane Konstytucją, 
zostaną w interesie państwa i ludu jak 
najrychlej zrealizowane.

Przegląd pHyezaj.
Z klub« PSL. Piast.

W poniedziałek obradowały w Sej­
mie wszystkie kluby polityczne które wy 
brały swych posłów do Seimu i Senatu. 
Obrady irijećy charakter wewnętrzno 
organizacyjny, W klubie PSL, Piast, od 
było się uroczyste Posiedzenie na któ- 
rem poseł Witos wygłosił dłuższe prze, 
mówienie pożegnalne skierowane do po 
słów ustępujących. Na przemówienie 
pos. Witosa odpowiedział pos. Wasilew" 
sżi. Sprawę wyborów do zarządu odsu­
nięto na jedno z najbliższych posie­
dzeń.

Z Sejmu śląskiego.
Na. 14 posiedzeniu Sejmu Śląskiego 

zwołanym specjalnie dla powzięeia u. 
chwały w sprawie wypowiedzenia się o 
zaprowadzeniu wabjły polskiej przez 
rząd polski, powzięto następującą uchwa

łę: Sejm śląski wyraża swoją zgodę a* 
zaprowadzenie w górnośląskiej c^ęśctf 
województwa śląskiego waluty pofckiej * 
na ogłoszenie tej znuany waW< **,jj 
grudnia br.

Język pojski w Sejmie KofówScttSM'
Komisja prawnicza eeitnu głęsktegh 

uchwaliła większością głosów, Że 
ty i protokóły na plenuiń I w komisjiofiw 
mogą być sporządzane tylko w JęZytoi 
Polskim jako urzędowym. ' ; J

Kodyfikacja prwa wekslowego.
Na jesiennej, sesji wydziału cywilne­

go komisji kodyfikacyjnej zakończone! 
wczoraj obrady nad ustawą prawa we­
kslowego. Projekt ustawy zostanie przed 
łożony bankom. Izbom adwokackim i i® 
nym miarodajnym ciałom do zaopinio­
wania. Projekt przyjęto w drugie«! i łrzs 
ciem czytaniu. Po przyjęciu go w-csy- 
fontu trzeciem skierowany zostanie dc 
Sejm». W razie uchwalenia ustawy -przei 
Sejm, będzie tó pierwsza jednolita uste- 
wa z dziedziny prawa cywilnego na coł? 
Rzeczpospolite. '

Ograniczenie przywozowe i wywozowe.
Jak nam komunikuje biuro prasowe 

Mig. Przemysłu i Handlu, ograniczenie 
przywozowe i wywozowe dotyczas tylko 
niewielkiej ilości artykułów luksusowych 
— jednakże i ©o do nich — ograniczenia 
znoszone są stopniowo w stosunku do- 
państw, z któremi zawarto traktaty haaą-r 
dlowe. Większa, jest natomiast ilość o- 
grapiczeń wywozowych, stosowanych 
do niektórych surowców ~ potrzebnych 
dla naszego przemysłu i do artykułów 
żywnościowych, w Stosunku do których 
stosuje się zasadę, że tylko te mogą być" 
wywożone, których jest nadnusr po za­
spokojeniu konsumeji wewnętrznej, ;r'“• - *'£*■!*

Handel zagraniczny. -5‘.
•2 całkowitym zadowoleniem słwier. 

dzamy. iż handel nasz zagraniczny ioi- 
wija się z korzyścią dla życia gospodar­
czego w kraju, bowiem pomientona pro­
dukcja pozwalała na zwiększenie wywo­
zi:. który w tym roku dosięga >80 proc 
towarów importowanych: Zdaniem 
nistra StrassbuTgera zrównoważenie ns 
szego bilansu handlowego jest możliwe- 
w niedalekiej przyszłości,

Siablljz.acja marki polski«!. <
Opierając się na Sprawozdaniu nv 

nisterjum handlu o poprawie naszego lii' 
iansu handlowego, należy przypusżzcać, 
że ten objaw winien wpłynąć dodatnio 
na stabilizację marki polskiej, do czego 
najskuteczniej przyczyni się dobra go­
spodarska skarbowa, oparła ha wyrów­
naniu rozchodów z dochodami.

Opodatkowanie paskarzy.
Doląd nas{ ministrowie skarbu bar­

dzo grzecznie obchodzili się W opodalko 
waniu zbogaconych paskarzy wojennych - 
z krzywdą skarbu polskiego, należałoby; 
zerwać z tYm systemem ministra Michał 
skiego j wejść na drogę racjonalnej po­
lityki skarbowej. Ważnym posunięciem ' 
przyszłego ministra skarbu winno by€ 
wprowadzenie podatków progresywnych', 
zorganizowanie rzeczywistej kontroli nad. 
bankami i Spółkami, na których ezełe 
stoją szanowane“ nazwiska. Rekinom. 1 
pchającym Polskę ku przena^ct trzeb*’8 
pokazać żelazną pięść.
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ftwd dwoma miwhcattii założyliśmy 
Hn P.U., ku ogólnemu zadowoleniu 
rmcętkańcÓw na«zeł wioski. Widząc to j 
rtiW «kierowała silny atak w nasza 
stronę. W ostatnich dwóch tygodniach 
przed Wvborsmi urządziła aż o>ęć wieców, 
rderw«»« t zune'nem niepowodzeniem. 
N*e data iednak za wygrane. Urządziła 
leszcze wlec trzeci, czwarty i t. d., snro- 
wadziłi bo’ówki z a*s!ednlch wiosek, 
mówców aż niecili przybyło i zabrali się 
do kobiet. W robicie teł pomagali im 
księża, którzy eło«f!j polityczne kazania 
i ambon, zaczepiali wybitniejszych lu- | 
doweów. aby tylko nnmsn-ać ósemce. i 

W okolicy nasze! hula'/ tak bo’ówkl, 
fe żadnego wiecu snoko’nie odbyć nie 
było można, mówców nsszvch ścfogaio 
z mównic, obrzucane brudnemł. a nie* , 
dalsceml s?e powtórzyć wyzwiskami; I 
odezwy nasz* zdzierano — a m:mo to 
uzyskaliśmy 7ś p’osów do se;m'i i 35 
do senatu, Co świadczy n ’em, że P. S. L. 
Jest na wsi wielkono’skle? ugruntowane.

laten'an F6t«> ’’"Mtiye'! na 
rok 1923

jest zKnrnwem wv!tRwn!r*w*m nrno- 
watnlp’szvrS Órg'”,;z<»c?i Kółek Potni» 
czych ca’®’ t*ołski. W/dnnv ‘est nzd^bn:*, 
zawiem 2*9 stron druku « 64 Hnsłrare.

Test fn oierwsre wvdawn"<'*wo or- 
ganizaoiî drobnvcb rn’n:l<ó'V ? *fól°v Roi- 
niczyeb, ztednoczonvcb w PolsMm Zw’az- 
ku Organizac’i i Kółek Po’o:czvch. 
Kalendarz *en zswienr d^af powieściowy, 
poezie, artvku’y ro’”>ze. hodowane, 
wełervu«rv‘n*, notatnik dla rolników, 
wvkaz szkó’ ro’n'C’Vf'h. a4«-A«v wszystkich 
wafnîe'szvch w’a'tz w Po’sce, ntmmî- 
zMcji «amorzedowvch ? sno’ec2’”,**h « *

Cena egzemn’arza wvnns< M’a 1C3'\
K’tendarz wvsvb Centodov 7w-- 

zek Kółek Rolniczych w Wbrs’Sw>, 
ïd’ca Tamlc» 1, ora* ad *urtrsfr'’tf’a „W'o- 
Scianîoa“ Pozna*. Kwitowa 2.

Wszvscv w’oiehnïe i iednost’-d «n- 
teresuiace si* ro’n’ctwem i prac* son» 
łeczna wsi polskie?. zna’eś* mo«* w nim 
pożyteczne czvtankl na rok 1923.

Thitfflcíel t bliska I Calata.
Poznań, 29 listopada 1922.

Czwartek 30 listopada Andrzeja, 
Piątek 1 grudnia Nata'ji.
— Giełda z dnia 23. listonada. 

Dolar »mer. 17.193. frank łranc. 1210 
Marka niam 2.. Funty angielskie 75.500 
Katona austr. 24.

— FvLñiAÑ. Zmiana tererno i miej 
Stel Wystawy Przemysłu Domowego. 
Wobec nadspodziewanie wielkiego na­
pływa zgłoszeń wystawców aa Wysta­
wa Przemysłu -łomowego w Poznan u 
dotychczas przewidziane lokale na jej 
SFEądienie W Sćlfich restauracji p. Ja- 
rodtieffo okazały się za szczupłe, Nió* 
abftge bardzo Wielu zgłoszeń odrzucać 
Zataąd Wystawy Przemyślu Domowego 
adoeydewał aię pomieścić Wystawę W 
Większych ubikacjach smieniająe zara* 
sera termin Wystawy, przewidziany do* 
tyabczas aa czas od 4. do 10. grudnia -b. 
W obco tego Wystawa Przemysłu Domo 
Wago odbędzie się nieodwołalnie 
W obszernych salach restauracji p. Szy­
mańskiego w Ogrodzie Zoologicznym w 
gsaaje od 12. do 18. grudnia rb.

— Inwalidom wojennym, 
Mórw orkcalaU wnioski d» Główne#

Wydz’atu On^ekuócrprpn w snraw’C nrzy- 
jecia ich na kurs straż/ leśne«, tpnże 
podale do wiadomości, źc 7a’’ad t-n 'est 
na razie nrzeoeln’onv. a kandydaci win­
ni wznowić wn:oski w lipcu roku 1923

— Oumowę zbiorowa w rol­
nictwie. W Win nraev <onîeki soo’e'z- 
ne: Odbyto s:ę pierwsze posiedzę ile ko- 
m?s"», która ma na celu zawsre’e umowv 
ztroroWei w ro'nietw:e. W obra ’acb 
biora udz;at oprócz nrzeds*aw;e:eli rzą­
du przedstawicie większe; własności 
zlemsłcei oraz delegaci zwiezków zawo­
dowych i robotników rolnych. Umowa 
została zawarta na nrzeciąg 2 lat, to 
jest na rok 1923 i 1924.

—•Wymiana zniszczonych 
ba nk no t ó w Bank Kraowv, Ale:e Mar­
cinkowskiego uskutecznia wvmîane ',nî- 
śzc*nnvcb banknotów w pod*, o t Va9 
do V»10 przej poluj-rem, O Llział 1.

— Ohserwalor polski w 
Lozannie. Rząd no'ski no’eeil no- 
«łowi po’sVemu w Szwaicarji. n. Mo* 
dze'ewskip-nu reorezeutować Polskę w 
konferencji w Lozannie w charakterze 
obserwatora. Będzie on nozosta val w 
ścisłym kontakcie z innymi obserwato­
rami w szczególności Z obserwatorem 
amerykańskim.

— L i k wT rf a e i a majtków 
ziemskich. Komitet lîkwi lacvmv za- 
kwa'ifikowal do przymusowej likwMaci 
majtki ziemskie Qarczvn i Orle 
z folwarkami KarfowoiRów- 
now po w. kóścierskim o tocz­
nym obszarze 1925 ha,, własność Karo­
la Grabów,

— Białoruscy h->*nitanc* 
PPS. B alorusini, kórzy zgosli akces 
do kkibu PP.S,. n‘e będą rzeczywistymi 
Członkami, lecz tylko liopitenta ni klubu.

— Pomoc watykanu dla 
Rosji. Wafvkan ofiarowalmiljoo l'rów 
na śronki lecznicze d'a walki z epideniami 
w Rosił, Pieniądze zesłały doręczone 
przedstawicielowi rosvis'nego Czerwo­
nego Krzyża we wloszech.

—* Zgon gen. Wacława 
Iwaszkiewicza. W s •p'ta'u ujaz­
dowskim w Warszawie zmarł pen. 
Wac'aw Iwaszkiewicz, żofnerz wielkiej 
sławy w i-nei, oswobodzicie! miasta 
Lwowa. Zwłoki iego złożone będą na 
cmentarzu obrońców Lwowa w myśl 
życzeń zmarłego,

— Dyktatura oszczędnoś­
ciowa w NIt.ni cze « W kołach psr* 
łamentarnych słychać, że rząd zamierza 
postanowić dyktatora oszczędnościowe­
go. Ma nim zostać prezydent izby 
Obrachunkowej Semisch.

Paryż, 27. 11. Wi-zoraj wieczo­
rem zmarła tu po krótkiej chorobie 
w 87 roku życia naistarsza córka A- 
dama Mickiewicza óp. Alarja Górec­
ka.

Składki
aa ecie organizacyjne,

ZebrŁne w Wydawaęh pow. rawjeki; 
J. Budyńakl 100; W. Wolny 100: Pr. Ko 
śmlder 100, Sz. Toluszy 100; J. Now dt 
«0; K. Sieeh 20; W. Wolny 20; M. No w .k 
10; W. Pieprzyk 20; M Bek 20; Ign. Sa- 
chora 10; A. Wawrzyniak 10; Pieprzyk 
10; A. Twardy 20; J. Mostek 20; A. Bia­
łek 5; Pr. Kapa’a 100; Fr. Kwaśny 10; 
J. Twardy 20; J. Maudel 10; Jasiak 20; 
$t, Nowak 10; J. Pyszak 20; N. Jas'ak 
20; St. Kolber 20; A. Wawrzyniak ??>; 
M. Piotrowski 30; E. Kośmider 5; B. 
Jnnur* 10. Basem 990 mk.

Zebruue w SUelouej wsi pow. yasri**

kî: W. Speeht 200; W. Kapała 100: J. 
Wolny 100; J. Węsłaś 100; W. Towez ik 
5; J. Niwezyk 50; Fr. Lâchera 20; Śl. 
Kapała 15: C. Skowroński 15: J. Pie­
przyk 40; P. Hnpa 40: St, Żurek 30; J. 
Niedźwiedź20; W. Wawrzyniak 10: A. 
Milanka 10; St. Matuszek 20; A, Urbł* 
niak 10; M. Konieczny 20; J. Bąk 20; J. 
Owczarz 20; Fr. Owczarz 20; J. Now ik 
10; Ign. Dudziak 30; ,T. Nowak 40; J. Łu 
k< wiak 40; Radojewski 20; A. Karkosz 
20; M. Wolny 40: Fr. Kośmider 10; Fr. 
Bawolskl 10; J. Świtała 20: A. Swifta 
30; T. Świtała 20; T. Musielak 10; W. 
Duda 10; J. Lâchera 20; A. Stachowiak 
20; M. Paca 20; M. Skupin 20; Fr. Świ­
tała 30; J. Walentowa 25; Fr. Jarosz 10; 
Igii. Dolak 20; J. Skrzypek 80; J. Ka .a 
la 30; W. Wolny 20; B. Walent 25; St. 
Laehera 25; Śt. Szyszka 10; W. Janura 
20; W. Wawrzyniak 10; St. Twardy li; 
Fr. Twardy 20; J. Kiałka 10; E. Dykta 
10; J. Wawrzyniak 20; Fr. Wolny 20; .T. 
Kośmider 20; St. Kapała 20. Rfl2em 1535 
marek.

Zebrane w Sarnowie i Sarnówku 
pow. rawieki: Fr. Snela 200; Fr. Mikł- 
łejczak 100; A. E-la 100; W. Skupia 1*10 
J. Pofarzycki 100: R Misiek 60; J. Sta­
cha 300; J. Musielak 100; Ign. Skopiu 
100; B. Kaniec 50; Fr. Jaslczrk 30; J. 
Kapała 100; M. Wabr*yk 60; W Eteinte 
50; P. Hercel 50; W. Malak 100: St. Mać 
kowiak 100; S. Polowczyk 100; St, Maty 
siak 100: T. Hendrysiak 200; P. Sne'a 

j 50; A. Snela 100; J. Nowakowa 130; .Î.
Wendlik 100; Fr. Juśkowiak 100: J. Nł- 

; wrocki 100; M. Kortylak 100: St. Mik->- 
lawzyk 20; Fr. Szymański 100. Razem
870 mk.
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Iłfcti W 'i. .ul,
Sro’a 29. 11. o g. 7’ . w.; „Carmen** 

opera Bizeta. Gość, występ J. Lachogr* 
skiej.

Piątek 1. 12. o godz. 7i.£ w. „Bal 
maskowy“ opera Verdiego.

Sobota 2. 12- o godx 7 U włccz. „Kon 
rad Wallenrod“ opera 2elpńskiego.

Niedziela 3. 12. o godz. 8 po poŁ »Ni­
ziny“ opera ¿‘Alberta (ceny mlejac w»i- 
żone do połowy.)

Niedziela 3. 12, / godz. wiccft
„Żydówka“ opera ktalovy‘e<o.

Bilety weześę.ej do nabycia w kast»
' zamawiań ii p. SUrejbrowaklego Fredry 1»
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